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Onegdaj w południe , odbyty został przez JW . 
,3f. Chmielewskiego Biskupa Admini: Ar: W am :,
,ykaplicy zamkowej, obrzęd Chrztu S. Pauli- 
“7 S u i n a r s k i e j  Córki Kommissarza cyrk: Igo 
Rl- Warszawy. JO. Xżę N a m i e s t n i k  Król:
* dostojna Córka swoią A m i g  Xięzniczką l i  ar~  
* l a t v * k ą ‘ raczyli najłaskawiej być Rodzicami
Cl*rzestncmi.  J 0 0 .  Xięslwo Ichmość W  a r -
5 * a w s c y ,  zmieniaiąc na ten raz dzień zwykłych 
svroieh wieczorów, przyjmowali wczoraj w lnniej- 
Sz.ym apartamencie zamku, Towarzystwo d y ­
styngowanych Osób. W eso łe  tańce n ad e r  mi- 
}e Uprzyjemniły przeciąg godzin rzeczoną za- 
ł)i"vą ohjęUch. 1 -  Wczoraj złocono w Redakcji 
Knrjnrn zł\ 3 od J. S. na drzewo dla ubogich 
'T Dobroczynności, dane przez Żyda Pisarzowi 
browarnemu, wcelu przekupstwa przy mi arze 
H'czmienia; a „d Andrzeja K. Służącego zł. 6 
5*'. 20 dla ó Sierot, za niedopituowanie służby.

Ksipii-arnia S. /Y o iv o lc c h ie g o  przy ulicy Sto- 
•’ańskiej pod N er  21 przeciw Kościoła Fary, 
'Ua honor donieść Szano: Publiczności, że iest 
*a°pntrzona w książki iak najnowsze^ dawnych i
rzadkich autorów w przedmiotach rodnych, ia- 
" °k o :  polskie,1 n a u k o w e ,  łacińskie, niemieckie ,
łrancuz:, gospodarskie, lekarskie , prawne, ksią-

°Czki do nauki i z a b a w y  i książki do nabożeń- 
St' ! a 'v pięknych oprawach, Kalendarze różne 
P0ledy„C7n , ul) na t[1K{ny, Druki do spisu lu- 

ności, Bilety nafgustowniejsze w polskim i ru ­
skim iczyku zza n o w y  r o k  i imieniny, tuzinami 
P°iedyńcs;o p 0 miernej cenie. W tejże księ- 

,riIui lc.st do zbycia S ł o w n i k  L in d eg o  z adno- 
JNjatni, Rozrywki dla dzieci, Tlistorja l \ n r u -  
“̂w i c z a . ; przyjmtiic się równic^ abonament 

, ,ęsięcznić i poicdyiiczo/— 'N a  Bal clać się ma* 
l i fP i"  ^ es,u*s*e Kupieckiej na zamknięcie roku, 

trodz: 3 będą wydawane.

Q  r  Jutro, ŚŚ. Dawid i Tomnsz Kantorberi. 
t S - i O  » Wsch: sł: g.8, m.8; zach: g.3, m.52.

- (  \ r .  n . j Mój Mości Redaktorze, chciej Pan

mnie objaśnić dla czego to liczne familje o- 
głaszaiąc się iako biedne, proszą o wsparcie, a 
nikt nie prosi o iaką robotę aby mu dostar­
czono? W szakże czytałem w pismach W P ana  
że ślepy Stolarz p iękną zrob ił  toaletkę, a ś le ­
py Żebrak  robi s łom ianki w Instytucie g łucho­
n iem ych ' za którą p łaci się złoty. Zgoła każdy 
co pracuic, odbiera korzyść z swej pracy; wi­
działem podupadłą Damę żc s łuży ła  u pewnej 
maietnej Damy za praczkę do koronek  i nie 
mogę powiedzieć żeby praca wstydziła kogo, 
niech ten żebrze kto sił  nie ma do pracy. 
Próżniak  tylko stoiący pod Zygmuntem, gdy 
mu podług żądania iego nicchcą płacić, wyj- 
muiac użebraną dziesiątkę z kieszeni, mówi do 
swego kolegi „chodź bracie mam 10 groszy 
przepijmy ie.“  O ! święty dla takich b y łb y  
Dom Z arobku,,  bo tam nie ma czasu myśleć 
o zbrodni. M. —  Gdy następny Karnawał bę ­
dzie kró tk i,  przeto pierwsza M aska ra d a  w Sa­
lach redutowych przy Teatrach daną będzie 
6go Stycznia, to iest od następnej Niedzieli 
za tydz ień .—  W czoraj w wielk im Teatrze po 
Honorze mniej M a tk i, p rzyw ołan i: JPani H al- 
p e r t , JPanną D obrzańska  i JP. h ud licz.

W  mieście Obwodowem B ia ły  dnia 6/18 b. 
m. i r. Uroczystość linieniu Naszego Najmiło- 
ściwszego MONARCHY świetnie obchodzono; 
w kościele Farnym  celebrował Mszą W. X- ł l  o- 
k n lsk i Nauczyciel religjr  i Kanonik. Zasyłano 
m odły  do P R Z ED W IEC ZN EG O  o iak najdłuż­
sze i szczęśliwe Panowanie Najdobrotliwszego 
OJCA miljonów Ludu. W  czasie mszy przy mu­
zyce czeskiej, Uczniowie Szkoły obwo: śpiewali 
pieśń za MONARCHĘ i Be lie.V//I, a w końcu 
pod przewodnictwem W. Cyrylego B obarykia  
Inspektora szkół obwo: wykonali śpiew z towa­
rzyszeniem muzyki BOŻE CESARZA chroń, po­
d ług  Lwowa. Następnie zaproszeni Urzędnicy



—  1662  —

do W . TialaryM n  Inspektora, spełnili zdrowie 
N. PANA i całej NN. RODZINY. Ledwo za- 

' czął zm rok  zapadać, i u?, okna wszystkich domów 
zaiaśniały; w Teatrze woiażuiącego towarzystwa 
P .Felińskiego, zakończono widowisko hym nem  
„B O ŻE zachowaj CESARZA“ , wykonanym 
przed  cyfrą N. PANA przez' Aktorów i Muzy­
kę. Na widok cyfry, Publiczność powstała ł ą ­
cząc życzenia z życzeniami w tym dniu sk ła-  
d a nem i na całej przestrzeni kraiów B erłu  N aj­
jaśniejszego MIKOŁAJA Igo podległych.

Na wniosek Rady Szczegółowej szpitalu w 
L ublin ie , założonego przez J W. Jenerała. [ fu r ­
ko  Naczel: Wo: Guber: Lubel: i Członka Ra­
dy Głównej Opiekuńczej Jnstytu: Dobroczyn:, 
zostało nadane temu Szpitalowi nazwanie Św ię­
tego Józefa , iako Patrona Jego założyciela.

Z  P etersburga .—  Obrzęd zaręczyn J. C. W . 
W ie lk ie j  Xiężniczki MARJI M IKOŁAJÓW NY 
z Jego Xiąźęcą Mością M a x y m i l j a n e m  
L e u ć h t e  in b e  r  g s k i  m, został odbytym d. 
4 ( 16) b. m.

H iszpan ja .—  E spartero  w ydał rozkaz aby 
Ojcowie takich synów którzy służą w szeregach 
Kariislowskich, byli z kraiu  wygnani, a ich ma- 
iątki małą być skonfiskowane. —  Załoga w S. 
Sehastjanie  wykonała wycieczkę na O iarzun , 
sku tek  onej ieszcze niewiadomy.

F rancja .—  Minister skarbu wyznaczył Kom- 
missję dla rozpoznania w iaki sposób możnaby 
znieść cło od żeglugi na kanałach. —  W e d łu g  
nowego rozmiaru, długość ulic .Paryża  wynosi 
60 mil, powierzchnia bruku 3,200,000 metrów 
kwadra:,  z początku każdy m etr  bruku kosztu- 
ic 8 fr.,  później co 10 lat 3 fr., zatem bruk 
paryzki kosztuie 23,600,000 fr.,  nic licząc w’ to 
procentu iaki odpada od każdej summy coro­
cznie dodaw anej.—  Królewicz Xżg N em ur  wy­
je ch a ł  do P izy , dla odwiedzenia swej siostry 
Xipznej W ir tem b e rg sk ie j .—  P. Dasage (De- 
saż) tylko przez k ilka  dni zabawi w Londynie. 
—-  Urzędownie doniesiono o mianowaniu Pani 
G assy, Boną Hrabiego P aryzftiego .—  W  tera­

źniejszej mowie rozpoczyna iącej obrady  I?- 
prawodawczych, Król mówiąc o narodzenin sW®' 
go wnuka, tak sio wyraził : „Życzę uiezmie®' 
nie aby uroczysty obrzęd zgrom adził  was ok°* 
ło  iego ko lebki,  i aby w gronie waszem R®' 
ligja pobłogosławiła dziecię, które z u p e ł n i ®  
należy do ojczyzny.“

Rozm aitości.—  Artysta dramatyczny E sl#  
przedstawia role gościnne w K arslruhe. —  SD' 
wny Fortcpjanista L is z t  bawi w Florencji, 3 
Talberg  ma zamiar przez W arszaw ę  udać 
do R ossji. —  Wszyscy podróżni zapewniają, ®̂ 
Paryżanki inaią bardzo piękne nóżki. Pcwi®” 
Anglik utrzjrmuie, iż przyczyną togo iest 
b ruk  w tej stolicy, przymuszaiący Damy zawsa® 
chodzić na palcach, przezeń wzmacniają się inu' 
szkuły ły d e k  , a kostki pięknego kształtu Ii3' 
b iera ią . Nieraz widzieć można, iż po bard*® 
błotnistych ulicach Paryża chodzą Dainy w bi®' 
łych  iak śnieg pończochach, na których o,e 
widać najmniejszej p lamy, chociaż bioto pf K 
wie p łyn ie  śród ulic. Po głównych ulicach 0 
nieiakiego czasu pozakładane są chodniki, n* 
których Damy ca łą  stopą stawać będą mógł) ' 
lecz spodziewamy się, źe nóżki Paryżanek prz®* 
to swej piękności nie s t racą .—  YV miesią®1* 
czerwcu, pewien m łody  mężczyzna, który św>® 
cąc się cały, chodził  nocną porą po najludniej 
szych ulicach Paryża, zwrócił na s iebie powsz® 
chną uwagę. W ie lk i  tłum ludu b ie g ł  za 
i każdy  zdawał się być mocno zdziwiony115̂  
widząc to nadzwyczajne zjawienie. Ognisty kr °̂  
ten, na przechadzce swoiej Żadnej nie doz113 
wał przeszkody, albowiem nawet najcieka 
poglądali nań z uszanowaniem z .daleka i 
śmieli przybliżyć się do niego. Lecz ponic ')3. 
zbiegowisko ludu wzmagało się coraz bardz’fj’ 
urzędnicy policji postrzegłszy to, rozkazab 
gnistemu przechodniowi, aby poszedł za n  ̂
i w przynależuein miejscu usprawiedliwił 
tego nadzwyczajnego widowiska. Z ag a d k a IV̂ ’ 
ce rozwiązaną została, albowiem całe zja',lC 
to by ło  tylko niewinnym żartem. Za do
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n,ejszem rozpoznaniem rzeczy okazało sio, iż 
niłody mężczyzna tc/l poprzylcpiał na sukni 
S'ltria' nmóslwo świrloinńskich robaczków, któ- 
ry^h  ui u ch ł  opcy wiejscy za zapłato dostarczyli.

Ogłbszono nn przed aż przedmioty następu*
: Zegarek, bez cyferblatu i skazówek, grzc-

le« 'a którego br.ikuia zęby, bknlnry bez o-
Pl'awy d0' k tórych trzeba szkła dokupić, b a l o n

Turawy, w końcu znaczny zapas soli m okrej ,
Powodu że przez .rok leżała w wodzie.'—  P.

^ T ne° n  w Londyn ie  iest bardzo roztargniony.
‘“‘Uwito przyszedł do biura policji z prośbą

J ' / ^ n i c  mu świadectwa że iest rodowitym An-
|  •kie®.. Świadectwo to by ło  mu właśnie pnlrzc-

nJakże godność pana? pyta gó ieden z u-
s, *|.'‘n'ków. „T e g o  nic mogę wiedzieć, zawołał

PUkant, przy takim nawale intoressów wy-
. ' Si'acycti całej moiej uwagi miałbym  leszcze
^ ć  o nazwisku!44 „ W  takim raz ie ,  odpo-

’ la U r z ę d n i k ,  n ie  m o c e  p a n u  u d z i e l i ć  ż ą d a -
Łie SV¥ladectwa.44 Snplikant w rozpaczy wy-
*#tr̂ a na uIicę; tu spotyka znaiomego. Drugi
*o«j}i4 °lU’e 8°* ?iJak ci się powodzi panie Torn-
*’0*ta ’’W łaśnie tego potrzebuig44 , przerywa
łvyua' ?n,on-v’ ' śpieszy na powrót do biura dla
Pad k ° IUCn' a swc‘eB° nazwiska, które przy-
„ ę o le,tl Przypomniał sobie od przyjaciela. —
cJ'ina»St 11 l1j lep uym środkiem przcczyszczaią-
**mie 1 —  Piiak przyrzek ł żonie że w
goi-ri statkował , iuż nie myśli używać
>)?ob, ,laP ° ^ « \  ale  w ó d k ę  na z i m n o  ł y k a ć .  —
Upr ' C* n°> r z e k ł  szvnkarz do nowo przytira-

s °  m a r k ;   -i J  ■ t  ■ « i •*pirvtu a> ile stopni ma świeżo kupiony
6. Z rana zimna stopni 10, w południe
>lo. p  00 pleciesz?44 Wszakże tak Wystawio-
Artystk *hr>9 M ars  znowu chciano okras'c, ta
*łod,.ieiao °.t r , ym ała list bezimienny, w którym
'.'’'lup ° 1®J grożą za to Że w tych dniach na

P*0Wac I 1"'10}  z'óniosła skargę przed s ą d e m .—
t  16 b. m. wystąpiła

***• n r ,  - T  ^ iira u s  ze- swoią orkiestrą 17
*«*t bae,r ‘d *a ł  Przez M nichów ; zdrowie ie-

i *o nadwerężone. —  Xiążę Liiszelje

należał  do ludzi którzy najdłużej umieią za­
chować pozór młodości. Doszedłszy już staro­
ści wyglądał ieszczc iak człowiek w ciągu lat 
28 lub 30. Jeąo  spółzawodnicy iąko też, Damy 
którzy go znali od młodości prawdziwej, roz­
siewali przeto najdziwaczniejsze pogłoski.o środ ­
kach przez niego używanych; mówiono nawet 
rzeczy straszne podobne do ba jk i  o upiorze. 
XiąŻę używał perfum ale w niczliczonem mnó­
stwie; po śm ierci wyglądał iak /zabalsamowana 
mnmja w piżmie przechowywana. Piżmu tyle 
używał, że dla oddalenia zbyt mocnege zapa­
chu z iego m ieszkania ,  musiano" do niej za­
pędzić na ii ie iak i czas całe stado owiec. —  
Podeszły Jegomość maiąc syna jedynaka, chciał 
go za m łodu  ożenić. „C zekajże  Pan, doradził  
lim Przyiaciel, niech dojdzie lat rozsądku.44 
W łaśn ie  im prędzej tern lepiej, odpowiedział 
Ojciec, gdyż skoro dojdzie lat rozsądku, pewno 
się nie ożeni.44—  W  towarzystwie Dam któs' 
powiedział, że w edług  ttran łom a , tylko 2 dni 
są szczęśliwe w małżeństwie, to ie s t :  pierwszy i 
ostatni. „ P a n  mylisz się, przerwała mu Dama, 
iest ieszcze 3ci, to iest k iedy dobra Zona idzie 
do (rozwodu z mężem brutalem ,44—  Chłopczy- 
na p rzyszedł do swoiego Nauczyciela i zawo­
ł a ł  : „ P a p a  winszuie panu pomyślnych świąt i 
przysyła na kolondg tę butelkę wina.44 K ła ­
niaj się ojcu i powiedz mu że bardzo dzięku­
ję. ?,Nie ma za> co, odezwał się znowu g ad a­
tliwy chłopczyna, Ojciec to wino także dostał na 
kolendc,  a nie chc ia ł  go wypić, ponieważ iest za 
k w  aśne, a w miejscu tego co up ił ,  dolał wody.44

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Ł ę s k i  A d a m  R a d c a  S t a n u  z T u ł o w i c ;  O ż a r o w s k i  

F r a n :  H r a :  z G ub:  G ro d z ic / i : ;  A z u le w ic z  S te f :  D z ie :  z 
B ło n i a ;  J m d z i ł ł  J a n  Dzie:  z G u b :  G r o d z ie ń : ;  Z a l e s k i  
J ó z . D z i e :  z M a c h o w a ;  P a p r o c k i  J ó z :  B z ie :  z K a r w o s i e k .

D O N I E S I E N I A .
I N T R O L I G A T O R  lub  G A L A N T E R N I K  c h c ą c y  

p o d j ą ć  s ię  d o s t a r c z e n i a  P U D E Ł E K ,  F U T E R A Ł I K Ó W  
e l e g a n c k i c h ,  i t . p .  r o b o t ,  p o t r z e b n y c h  do  Z a b a w e k  
d l a  d z iec i  i  g i e r  r o z m a i t y c h ,  z e c h c e  z g ło s i ć  s ię  d o
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K antora  fabryki .C. F .  Wintera przy J

W f t L  M  3 '  E M * - *  na i w . . .  P ^ ,dziuacb rannych lub popołudniu.
50 ZŁOTYCH y./GRODl.

KOLCZYK, złoty z3ma brylantami duzemi i 4ma 
małe mi, oraz zbombelkiem także ze złota w kształ­
cie gałązki dębowej zżołęjjzią,  misternie wyrobiony , - 
wczoraj zgubiony w, przecl.odżie ulicą Sonato ską, 
wTodówą, Długą i S t o - J e s k a .  Łaskawy Znalazca 
raczy oddać do Właściciela Hotelu Litewskiego na 
u,jcy Nowo - Senatorskiej Nr 476 Lit: C ,  a  przyrze­
czoną n a g r o d ę  otrzyma przy czułem podziękowaniu, 
albowiem kolczyk  tell stanów i bardzo drogą pam ią tką  
a ' I d ą c  z domu Petiskusa mimo X X . Rclormn.uw, u- 
licą Żabią, Saskim Ogrodem d o  pałacu Dembow skich, 
■zgubiono K O P E R T Ę  od listu, w której znajdowało 
się 30 Obiadowych Biletów, w Biletach Kassowycl, zł.
20 ’ znalazca raczy oddać do p a ł a c u  D e m b o w s k ic h  md
Nr U 65 przy ulicy Królewskiej , w korpusie na dole 
dó Pani Drobyszewskiej,  a w nagrodę zatrzyma zuaj-

duiące Się rfp-p *j-ni donoszę Szan: Publi:,  ŻC d o
Składu mego p rz y  u lic y  Senatorskiej pod

-MWT Nr 459, pod firmą .1. W .  Storsberg, przy- 
w w r i f a g x  b j  Z11a£z„ y transport Sstkłą Lustrówe- 
o-n 7 1 0 1 'aiiicznetro w różnej wielkości, które sprzedaie 
sie na° sztuki i całcmi skrzynkami po umiarkowanej 
cenie; oraz Porcelany stołowej z Fabryk .  Baranów ic- 
ekiej iako to :  Talerze,  W azy,  Półmiski,  Salaterki,  
Ko,np,Uniki, Filiżanki do herbaty,  kawy■ zwyoząp»j 
i czarnej, złocone i bez złocenia, w 12lu lub w ie 
dnyni kolorze: Szkła Petersburskiego p ł o w e g o  gład- 
l ieno i rżniętego; Ozdób brązowych do fuanek, o

'•żv stołowych zagranicznych w najlepszym ^ U n - .u ,
iako tez i innych Towarow skierowanych .M >. ,d o  
siać można po S ta ły c h  cenach. J . W -  Stoi sbu g-

KlUCZY 1IISK ICJ MU a-l- I " J *.
ty lko  wiadomości, o posiadaczu takowych, zechce 

 ̂ . . . . « ? . .   I .. ... ,, «- 'ravr% m iiiiapp (lCnajmniej także za nagrodą wpowyższe miejsce doim^.J L I I l i l l l C J  i  < z m i v   0 - -------- ł i  s  , “
Ostrzega się Publiczność, iz podpisanemu t c ^  

WEX.EL prfcez Józefa Kahano w miesiącu-Marcu  ̂
r .  na złp. 800 na rzecz Judki  Rubinowicza w!i ^  
wiony, a przez tegoż na odwrotnej stronie in b  

z podpisem właściciela lodowany. Satysfakcją .. 
goż mniemany indosant osiągnąć me może pod r 
wami podstępu. ,||H'

#33=* W  Składzie Muzyki Ig: Klukowskicgo, 
żna“dostać STRUN Barrfnich na.'Skrzypce, _\\iole'-  i 
lę i  Gitarę, z najpierwszej f a b r y k i  rzymskiej, sw> 
i w dobrym gatunku. , , ,  . „ „ „  .

W  Sklepie Ubogich dostać można MASEK i r  J  
MASEK Atłasowych, oraz K O S T JU M O W  roz 
atłasowych.

ł

ąc-,ias-ow\ CU. , . . . ,, ,«zr V1
W domu narożnym ulicy Sto Krzyzkiej i V ' j1

, , s l-oezłzairO k ..VV VI u  I I I  U  U f t l t i o u j i u   j  -  # » , *  ęl
ełego Placu Nr 1337, iest do najęcia każdego 
całe P IE R W S Z E  P1Ą TR O  korpusu, złozone * ^
nu, Pokoi 8 , •Kuchni angielskiej, ze  Stajnią ,  0JJ- 

‘ wszelkiemi fnnemi w vffO tiam i. ir l iz s zW i l i ą  i wszclkiemi innemi wygodami.
- dom ość wSklepie  na ro’gu. tejże l o s s  ‘ sji

Z B i u r a -Zleceń Nr 473  L i i :
W  domir Śleszyńskiego Nr 1713 w Alciach, j f

K ONI. są do sprzedania za pomierną cenę. /
mość tamże. ________ _________—

Dziś rano zimna stopni 3. W czoraj  w połudn

T E A T R  W IE L K I.  
Dziś w

Ju tro  11 raz B u n p a ^ ^ ,
m l , w Kawiarni Literackiej pr*J V 1!''5 Kr»l.®Si 

le Ntf 523> 2gi dom od ulicy Kapitulnej kule M- y&Di -ftgł u *. V :

Zygmuntowi, wprost domu Ząjdlcrn. Śpiew
\ V > ‘“

A

Na dniu 27 b. m. i r.  przy był Kocz 
z fordekiem do sprzedania, mało eó 
u żyw any ,  w s ta n ie  dobrym; bliższą

 -----  w iadomość w tej mierze powziąść mo-
ł  ż n a  W  Sali Licytacyjnej w domu Nr 451 przy u- 
1 licy Krakowskie Przedmieście.

W  dniu 24 b. m. i r.  o godz: w pół do 7 ej w wie­
czór przeiezdżainr przez ulicę W olską,  Elektoralną  
Sen-torską  i Miodową, zgubioneip zostało przez spa- 
ben..t°isK. P F D E Ł K O  , zawicraiące w sobie

Si,.™, , s . i . i »  hM> s..i. .
ne i Kapelusz czarny iedwabny cywilny z o k ią g k m

de ii sc y dadzą W ieczór M uzykalny. :i„oP» Jąrl 
Dzis w Kawiarni w domu narożnym Dul 

ulicy Bielańskiej i Tłómackicgo Nr G O O ,  K - 
K u b e łk i  odegra najnowsze wyiątki z O p c i ; ^  pf..

Dziś w Kawiarni w domu \ ' .  Gialkiw. * - Ji 
„licy Miodowej, grać i .śpiewać b ę d ą / f l « ^  
i Siostry S zw a rc , od godziny 5tcj. {4r-1(|)l ■

Dziś w Kawiarni pod zJiakiem Kogutk.
................................   K & dPrzed:,  wprost b. K onserw atorjuni. NiP r z e d : ,  w p r o s i    , . . » b ę “ * W

piątrzc, familja N itncraw  grac i sj>u‘. ' n  i„a’'s ^  
Ju tro  w han M a M a icw skirg o  p rzy  u <} chr* te* 

Stokfisz po kapucyn:, Szczupak z bisza 0  y
Sandacz z kaparo: sos:, K a r p  sadzo:, Ki '/u p f f  if
ziaia: , Karaś duszo: lub wszystkie sm- ’ 
i poinidoro:, Polędwica szpiko: z czerw 
czeń rzymsko, Po traw a  i KotKly-


